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Podyskutujmy o teatrze 

1flU Szajny 
P RZED kilkunastoma dniami za­

proponowaliśmy stołecznym tea­
trom prowadzenie dyskusji po 
spektaklach. Pierwszy taki wie­
czór spędziliśmy w Teatrze Stu­

dio na przedstawieniu i rozmowie po 
.,Replice". Następne zapowiadają: 
dyr. Adam Hanuszkiewicz - Teatr 
Narodowy po premierze „aalladyny" 
w lutym ora7 dyr Gustaw Holoubek 

Teatr Dramatycm po •. Elektrze" 

(o dokładnych terminach poinformu­
jemy wkrótce). 

Przedstawienie .,Repliki" .J6zefa: 
Szajny, mało znane Jeszcze warszaw• 
skiej publiczności, przed kilkoma dnia­
mi prezentowane dopiero po raz trzeci 
w stolicy dorzekalo sle Już entuzjasty­
r,znycb ocen w kraju i za granica. Cle• 
kawa tego wydarzenia teatralnego pu• 
bliczność stawiła sle w komplecie. Jak 
to jut relacjono wal szczeg61owo nasz 
recenzent, epektakl odbywa się nie 
tradycv.lnie, nie na scenie, a pod da· 
chami teatru w mal,, rni. $tamtad tet 
publlcznoM przeszła na duża salę, 11::dzie 
po koncercie znakomitego perkusisty 
Wladysl;twa .Jagielly rozpoczęła lie dy• 
skusja. 

Na wstępie kierownik literacki 
„Studia". dr Lesław Eustachlewicz 
przywitał publiczność i zachęcił, jak 
to robiliśmy na łamach „Expressu": 
- podvskutujmy o teatrze. Zaprosił 
Widzów do rozmowy z twórcą przed­
stawienia I aktorami: Ireną Jun. Ewą 
Kozłowską. Stanisławem Brudnym, 
Antonim Pszoniakiem I Józefem Wie­
czorkiem. 

I rzeczywiście. Wywiązała się roz­
mowa. która trwała nieomal dwu­
krotnie dłużej niż sam spektakl. Zda­
nia na temat .,Repliki" były podzie­
lone W dyskusji zabierało głos kil­
kanaście os1)b, głównie młodzież. Jed­
ni oceniali •. Replike" entuzjastycznie, 
bez żadnych zastrzeżeń. inni wyraża­
li wątpliwości, a nawet mówili 
wprost: .. Ni!' rozumiem takiego tea­
tru. wole tradycyJr1Y". 

Pytano dyr Szajnę o genezę tego 
spektaklu, o Jel!o teatr. odmienny 
od innych scen na -kulturalnej mapie 
Warszawy. Pytano aktorów o ich oce­
ny I odczucia w pracy z Szajną. 

Tak się złożvlo, że pierwszym gło­
sem z sali była wvpowiedź Andrzeja 
Wajdy. który właśnie w tym dniu 
oglądał .. Replikę" Mówił o swoich 
wrażeniach. o doświa~czeniach . jakie 
wvniósł z wizyty w teatrze Szajny. 
O relacji: aktor-plastyka, tak silnPi 
w tym spektaklu. o roli aktora. od­
czuciach widza .,Porvwaiace. wspa­
niałe przeżyC'ie" - . tak zrecenzował 
„Replikę" Wajda 

Wielu ciekawyc-h rzeczy dowiedzie­
liśmy się z u~t Szajny. Mówił o 
swoim teatrze. własnych przeżyciach 
rzutujący,b dzi~ ria jego twórczość 
plastyczną i teatralną O roli słowa. 
miejscu aktora. Odpowiada!, wspólnie 
z publicznoś<'ią. na zarzut młodego 
człowieka. który widział w „Replice" 
jeszcze jeden. niepotrzebny - jego 
zdaniem - powrót do czasu wojny. 

Opowiadali też aktorzy. O swojej 
pracy przy tworzeniu tego spektaklu. 
o własnych przeżyciach. Był to ko­
mentarz, jaki zapewne nieczęsto się 
spotyka w pras,,wych wywiadach. 
rozmowach na co dzień I · dlatego 
także warto było polOstać w teatrze 
przez kolejne kilkad z ie,siąt minut. 
Dziękujemy dyr. Szajnie, całemu 

zespoło.vi za udział w pierwszym spo­
tkaniu dyskusyjnym z publicznością, 
wśród której byli także Czytelnicy 
„Expressu". Jedna uwaga nasuwa się 
po tym pierwszym spotkaniu: naszym 
zdaniem dyskus.fe po spektaklu nie 
powinny być organizowane na sali 
teatralnej ale w mniejszym pomiesz­
czeniu, Jakby przy okrągłym stole. 
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